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Ottawa.
W  kanadyj sk iem mieście zieleni i ogro  

d ó w  — Ottaw ie  zjechali się p rz ed s taw i ­
ciele wszystkich  dominjów wchodzących 
w skład  Imperjum Brytyjskiego.  R ep re ­
zentują oni blisko lA część świata,  nad 
którą  Anglja mniej lub więcej silne roz­
tacza  w p ły w y .  O powadze  i wielkiem 
znaczeniu,  jakie przywiązuje  się do kon­
ferencji o t tawskie j  świadczy  fakt, że 
s am a  Anglja w ys łała  na nią aż 7 co naj­
tęższych sw y ch  minist rów w osobach 
p. p. Baldwina,  Neviile Chamberlaina ,  
l iai lshama,  Filipa Cunliffa, Jana  Gilmora, 
Runcimana i Thomasa.  Po z a tem  oprócz 
del egatów każdy kraj  wys ła ł  doradców 
f . i .ansowych i przedstawiciel i  różnych 
grup gospodarczych.  R aze m  obraduje 
300 osób.

Szczegóły  te świad czą  najdowodniej .  
że w  Ot tawie  rozs t r zygane będą sp ra ­
wy  niecodziennego znaczenia.  Chodzi 
mianowicie tutaj o s tworzenie  o lb rzy ­
miego bloku dominjów angielskich, roz­
s ianych po ca łe j  kuli ziemskiej, w r a ­
mach którego miałaby się doko nyw ać 
w zaj em na w ym iana  to w a r ó w  z zas to­
sowaniem daleko idących ulg celnych.  
Jeśli  się weźmie pod uwagę cha rakt er  
poszczególnych dominjów wybi tnie rol­
niczy, a  z drugiej  s t ro ny  p rz em y s ło w y  
cha rak te r  samej Angiji, z rozumiemy,  że 
wysunię ta  przez  Anglję idea s a m o w y ­
s tarczalności  gospodarczej  Imper jum 
Brytyjskiego miałaby znaczne widoki 
powodzenia,  g d y b y  udało się konferen­
cję uwieńczyć wzajem nem porozumie­
niem. Niestety — jak można wniosko­
w a ć  z d o tychczasow ych  obrad — ucz e­
stnicy konferencji,  zanim dojdą i o ile 
dojdą do takiego porozumienia,  będą 
mieli do zwalczenia  wiele t rudności  i do 
pokonania ambicję tego czy  innego do- 
mlnjum.

Zak re s  prac  jest  ogromny,  bo też ce 
ie konferencji  są szeroko zakreślone.  W 
intencji ożywienia  wymiany i uwolnienia 
jej z więzów ta ry fow ych  mieści się wie­
le zagadnień,  k tóre oddzielnie ro z p a t r y ­
wane  być muszą  Na czoło wysunię to  
sp ra w ę  ceł. P r z e d  konferencję pos tawio­
no zadanie pogodzenia in teresów po­
szczególnych dominjów tak, by  każde 
w y wozić mogło produkty ,  które są jegu 
specjalnością,  a p rz y jm ow a ć  w zamian 
bez zas t r zeżeń towar  kon tr ahenta  na 
swój  rynek.  Jes t  to dr og a wzajemnie uzu 
pełmających  się interesów,  k tóra  w z a ­
łożeniu mądra ,  w p rak ty ce  p rz ed s ta­
wiać musi m nós tw o trudności.  Przede-  
w szy st k iem  każ dy  będzie chciał in tere­
sy sw eg o  kra ju w y su n ąć  na p ierwszy 
pian, a ponadto są  towary,  k tóre t rudno 
wdłoczyć w ramy samouzupełnienia.  Nie 
łudzą się też tw ó rc y  konferencji,  że roz­
wiąże  ona sam a wszelkie zagadnienia;  
p izez  miesiąc czy pół tora  t rudno roz­
wikłać  zagadnienia,  n ag r o m a d z o n ^ p r z e z  
wiele lat. Zamia rem zatem jest, by  Ot ta ­
w a  był  punkem porozumienia i po cząt ­
kiem do częs tszych,  bodaj czy nie s t a ­
łych roz mów między grupami  gospo- 
darczemi  Imper jum.

Katowice, piątek 28-ąo lipca 1932 r. Rok 31

Widm® przewrotu grozi Niemcom 
ze strony hitlerowców.

Ujawnienie planu marszu na Berlin.
Berlin. W  ostatnich dniach mnożą s ;ę I udziałem około 20.000 umundurowa- 

pogłoski o przygotowaniach oddziałów nych hit lerowców.
szt u rm ow ych  na rod ow ych  socjalistów 
do zbrojnej akcji.

Pogłoski  te w ywołu ją  duże zaniepo­
kojenie przedewszystkiem w kołach so­
c ja ldemokratów i komunistów.  Biura 
par tyjne tych s t ronnic tw odbierają co­
dziennie meldunki o koncentracj i  S. A. 
na Pomorzu,  w Meklenburgji ,  na Śląsku 
i w Brandenburgj i .  Narodowi  socjaliści 
oświadczają,  że koncentracja S. A. po­
zostaje wyłącznie  w związku z p ro pa ­
gandą  w ybo rc zą  i organizowaniem m a­
sówek  wyborczych .  Ostatn ia  koncen­
tracja oddziałów sz tu rm ow ych  w pro­
wincji brandenburskie j  by ła  p rzyg oto ­
waniem do wiecu Hitlera w Berlinie, 
k tóry  odbył  się wczoia j  w  stadjonie,  z

Socja ldemokraci  i komuniści z a p ew ­
nieniom tym nie dają wiary.  P r z y p o ­
minają oni, że w czasie w y b o r ó w  p re zy ­
denta Rzeszy  odbyła  się również  kon­
centracja S. A., k tó rą  w ó w c zas  uzasad­
niano pot rzebą usunięcia h i t lerowców z 
ulic, by  uniknąć starć.

Socjaldemokraci  obawiają  się poważ 
nie, że conajmniej część brunatnej artnji 
usiłować będzie dokonać przewrotu, je­
żeli w ybory 31 lipca nie dadzą w iększo­
ści praw icy, a tern samem ostatecznego 
zw yc ięs tw a  n a rodow ym  socjalistom.

W p r aw d z ie  Hitler osobiście nie nosi 
się z zamiarem dokonania puczu, ale pró 
ba wyjść  może ze s t ro ny  ak tywis tycz-  
nej części S. A., za k tó rą  k ierownictwo

Wielkie znaczenie konferencji państw 
rolniczych w Warszawie.

W arszaw a. W  drugiej połowie sierp­
nia br. odbędzie się w Warsza wie  kon­
ferencja s tałego komitetu s tudjów eko­
nomicznych pańs tw bloku rolniczego 
Europy środkowej  i wschodniej.  W kon­
ferencji wezm ą udział:  Czechosłowacj i ,  
Jugosławja,  Rumunja,  Bułgarja,  Węgry ,  
f .otwa i Fstonja.

Inicjatywa utworzenia porozumienia 
państw rolniczych w yszła  od rządu pol­
skiego i po pierwszej  konferencji w a r ­
szawskiej ,  odbytej  w sierpniu 1931 roku, 
odbyła się druga taka konferencja w So- 
fj' w grudniu 1931 r., gdzie u tworzono 
s iały  komitet  s tudjów ekonomicznych,  
k tóry  zbierał  się już niejednokrotnie bądź 
w poszczególnych stolicach państw,  n a ­
leżących do bloku, bądź w Genewie.  
Ostatnie posiedzenie odbyło się w paź­

dzierniku ub. r. w Genewie  pod p rz e ­
wodnic twem  delegata polskiego dr. 
Adama Rosego.

S ta ły  komitet  s tudjów ekonomicz­
nych,  k tó ry  zbierze się w  Wars zaw ie ,  
będzie miał tym razem olbrzymi mate- 
rjał do opracowania. Od czasu ostatnich 
jego posiedzeń stan gospodarczy  niektó­
rych  pańs tw środkowej  i wschodniej  
Europy znacznie się pogorszył  i s toso­
wanie dotychczas  g łoszonych metod o- 
panowania  sytuacji  —  już nie w y s t a r ­
cza. Za równo w dziedzinie finansowej,  
jak i monetarnej ,  będą  musiały być' nie 
wątpl iwie wysunięte nowe postulaty.  W  
związku z tern przewidziane jest p r z y ;  
bvcie na konferencję w a rs zaw ską ,  poza 
stałymi  członkami  komitetu s tudjów eko 
nomicznych państw bloku rolniczego — 
rówpież  ekspe r tów f inansowych.

partji  nie jes t w  możności  przyjąć  odpo­
wiedzialności.

W  związku z temi o b aw am i  „Vor- 
w a e r t s “ donosi, że posiada c a ły  sze reg 
dokumentów,  k tóre  potwierdzają plan 
marszu S. A. na Berlin. Cytuje  on ro z­
kaz d o w ó d z tw a  S. A. w  Sztutgarc ie ,  
za lecający n a jw y ż s z y  stopień pogoto­

wia a larmowego w dniu 31 lipca.
Dalej p rz y ta c za  o rg an  socjal i stycz­

ny szereg ro zk azó w  kurjerskich roz­
mai tych garnizonów S. A. ora z  przynosi  
dokładne dane o uzbrojeniu S. A. i S. S., 
a wreszcie  zamieszcza  ro zkaz  mobi liza­
cyjny oddzia łów m o to row ych  i rozkaz,  
podw yższ aj ąc y  udział  S. S., odg ry w a ją ­
cych rolę żandarmerji  polowej z 10 na  15 
i 20 proc.  si ły liczebnej S. A.

W ed łu g  rozkazu  wzmocnienie  to na­
stąpić miało do dnia 25 brn. Dokument  
nosi podpis d o w ó d c y  S ta nda r t e  13, Zel- 
lera.

Jak  więc widać konferencja w O t ta ­
wie rna przed sooą duże zadania,  któ­
rych r o z w ą z a n i e  zadecyduje o losach
i t rwałości  Imperjum brytyjskiego.  Kon­
ferencja może wyłonić g igantyczny blok 
krajów angielskich, k tó ry  spoiście skon­
s t ru ow any  za w aż y  tia losach całego 
świata.  P isząc o usi łowaniach Angiji 
w Ot tawie  powołania  do życia potężne­
go związku krajów wzajemnie uzupeł­
niających się gospodarczo,  nie należy 
przeocząć okoliczności,  że dzieje się to 
w przededniu nieomal międzynarodo­
wej konferencji gospodarczej,  na k tórą  
Anglja niewątpl iwie pr agnęłaby  przyjść 
z g o to w y m  wzorern  bloku imperjalne- 
go. Z drugim w zorem  bloku państw o 
wspólnych interesach,  w niniejszych 
■ i^zywiście rozmiarach jak Anglja — 
przyjdzie Polska.  T ak  przeto  świat  go­
tujący się do walnej bitw/y z po twor-  
! y m  k ry z y s em  będzie już miał pewne 
w y  tyczne,  po k tó rych  należy k roczyć  i 
w z o r y  na  Angiji z jej domunjami ora z

Polsce z pańs twami rolniczcmi, obejmu- 
jącemi wielką polać Europy od morza  
Bał tyckiego po Czarne  i Adrjatyckie.

Nie przesądzając  w yników konferen­
cji ot tawskiej ,  konferencji  pań s tw  rolni­
czych w Wars za wie ,  zbierającej  się w 
połowie przysz łego  miesiąca,  a wresz- 
c.e i międzynarodowej  konferencji  go­
spodarczej,  mającej się zebrać  w jesieni, 
wskazać  należy na pocieszające zjawi­
sko: narody  po wieloletniej depresji  i 
przygnębieniu,  w yw o ła n em  przez  szale­
jący kryzys ,  pogłębiany w dodatku ta r ­
gami politycznemi i a larmami wojenne- 
mi, poczynają  o t rzą sać  się z męczącej  
je zm ory  i szukać  dróg do p rzy w ró ce -  
n a między sobą zaufania, a  tern samem 
dróg ku odrodzeniu gospodarczemu.  Z 
zadowoleniem s twierdzamy,  że wśród 
p t ń s t w  torujących drogi do zrzucenia 
z bar ek  św iat a  uciążl iwego brzemienia 
przesilenia gospodarczego P o l sk a  obok 
Ariglji zajmuje przodujące miejsce, a.

Maszynista dostał pomieszania zmy­
słów  po zderzeniu z pociągiem.
Berlin. Zderzenie pociągów pod Ge- 

sundbrunnen opodal Berlina, pociągnęło 
za sobą więcej ofiar, niż począ tkow o  
przypuszczano.  Z pod szczątków  w yd o­
byto dotychczas dwa trupy. Rannych  
jest 50 osób. Katas trofa  nas tąpiła w s k u ­
tek zderzenia pociągu osobowego z m a ­
new ru jącym parowozem.  Maszynis ta  
manewrujące j  lokomotywy ,  wskutek sil 
nego wstrząsu nerw ow ego, uległ pomie­
szaniu zm ysłów  i zbiegł w  n iewiadomym 
kierunku.

Polska zarobi na czysto  na przeniesieniu  
dyrekcji gdańskiej.

W arszaw a. Na podstawie  rozpor zą ­
dzenia R a d y  Minist rów minis ter  kom u­
nikacji upoważniony  został  do przenie­
sienia Gdańskiej  Dyrekcj i  Kolejowej do 
Torunia.  Dyrekc ja  kolejowa będzie mia­
ła w Toruniu  do dyspozycji  n o w y  gmach 
n ab y ty  przez  minis ters two komunikacj i 
od magis t ra tu  m. Torunia,  w k tó ry m  
miał znaleźć pomieszczenie Pom orsk i  
Urząd Wojewódzki .  Gmach ten będzie 
jeszcze w y m ag a ć  wykończenia .  P la c  
u ży ty  pod budowę  gmachu of iarował 
bezpłatnie Magis t ra t  m. Torunia.  W  no­
w y m  gmachu znajdą pomieszczenie głó­
wne biura Dyrekcj i  z 432 pracownikami ,  
zaś  u rz ędy  pomocnicze Dyrekcj i  u loko­
wane  będą w  B ydgoszcz y  w  w ła s n y m  
gm achu podyrekcyjnym ,  k tó ry  pozostał  
z cz asów  niemieckich.  W  Byd goszczy  
p ra co w ać  będzie 364 p racow ników  D y ­
rekcji Gdańskiej.  Dzięki przeniesieniu 
Dyrekcj i  Gdańskie j ma o bsza r  Polski,  za­
rząd  kolei zaoszczędzi  na  różnicy upo­
sażenia p racow ników  roczną kwotę  
2 880 000 zł. Koszta zw iązane z przenie­
s ieniem Dyrekcj i  wyn iosą  w pi erw szy m  
roku 2 100 580 zł., a  więc  zos t aną  pokry­
te już w przeciągu jednego roku z oszczę 
dności, uzyska nych  na różnicy upo saż e­
nia. W  nas tępnych latach oszczędność  
wynosić  będzie około 2 mi ljonów rocz­
nie.



Co mówi minister Zaleski o umowie
polsko-sowieckiej ?

Praga. Z okazji podpisania polsko- 
sowieckiego paktu o nieagresji, przeby­
w ający w  Karlovych V arach na kuracji 
m inister spraw  zagranicznych p. August 
Zaleski udzielił szefowi służby europej­
skiej koncernu „Chicago Daily New-s“ 
p. Paul Scott M ow rer następującej de­
klaracji :

—  P a k t o nieagresji, podpisany po­
m iędzy Polską a Sowietami, jest rozbu­
dow ą paktu Kelloga, czyli próbą w ięk­
szego urealnienia tego paktu, dostoso­
w aną do specyficznych w arunków  re ­
gionalnych, panujących na W schodzie 
Europy. P ak ty  analogiczne zostały rów 
nolegle zaw arte  w  tym  samym  okres;e 
także pom iędzy państw am i bałcyckie- 

mi a Z. S. S. R. Taki sam pakt jest w 
stanie negocjacyj pomiędzy Rumunją a 
Związkiem Sowieckim.

P ak t ten rozw ija pojęcie wojny jako 
środka polityki narodow ej w  sensie 
przew idującym  każdą formę agresji i 
gw ałtu  jako akt niezgodny z jego po­
stanowieniam i. P rzew iduje on również 
sposób likwidacji konfliktów, które mo­
głyby doprowadzić do zaostrzenia sto­
sunków pomiędzy oboma państwam i i 
stać się źródłem  pomiędzy niemi kon- 
fl.któw, a to przez powołanie do życia 
pary tetow ej komisji koncyljacyjnej. 
Realizowania zasady arb itrażu  niestety 
osiągnąć się nie dało.

P a k t o nieagresji zapew nia w  całej

pełni w ażność w szystkich dotychcza­
sow ych m iędzynarodow ych zobowiązań 
Polski, w  ten sposób stosunek aljansu, 
który łączy Polskę z Rumunją zostaje 
wzmocniony przez nowy krok w kierun­

ku normalizacji stosunków p o lsk o -so ­
wieckich,, a w niedługiej, mam nadzieję, 
przyszłości skompletowany przez analo­
giczny pakt między Rumunją a Z. S. 
S. R.

Weterani amerykańscy niemały 
sprawiają kłopot władzom.

W aszyngton. W ładze zw iązkow e są 
bardzo zaniepokojone odm ową byłych 
żołnierzy, k tó rzy  przybyli do stolicy z 
żądaniem  w ypłacenia rent, opuszczenia 
miejsc, w  których obozują. W ładze za­
stanaw iają się nad zarządzeniami, ce­
lem zmuszenia byłych żołnierzy do w y­
jazdu. Możliwe jest ogłoszenie stanu 
wojennego.

Na straiku belgijskim najgorzej wychodzą
polscy robotnicy.

Bruksela. Przedłużający  się strajk  
górników w Belgji spowodow ał, iż sy tu ­
acja ludności polskiej w miejscowościach 
objętych strajkiem , a  liczącej około 30 
tysięcy głów, jest w prost rozpaczliwa.

Em igranci polscy nietylko że znajdują 
się w skrajnej nędzy, lecz zagraża im 
głód. W szystkie fundusze zapomogowe 
zarów no konsulatu, jak i komitetu dla 
walki z bezrobociem  zostały już doszczę 
tnie w yczerpane i to tylko na zakupno 
niezbędnych środków  żywności, jak 
chleb, kartofle, słonina. Klęska jest tak 
olbrzym ia, iż z Brukseli w yjechał dele­
gat Czerwonego K rzyża p. Sławski, by 
przeprow adzić na miejscu ankietę nad 
m ożliwością wynalezienia środków  za 
radczvch.

Pism a em igracyjne przeprow adzają 
również zbiórkę pieniędzy w środow i­
skach. położonych we Francji, lecz i tam 
em igracja nasza znajduje się w zbyt cię­
żkiej sytuacji, aby można liczyć na wy-

Pow iększa się liczba członk ów  paktu 
zaufania.

Londyn. Dzienniki podają, że Czecho 
Słowacja, Rumunją i Grecja wyraziły go­
towość przystąpienia do anglo-francuskle­
go paktu zaufania. Ogółem w chwili obec­
nej pakt ten obejmuje 11 państw Europy 
zachodniej, centralnej i południowej. Cechą 
szczególną jest, że dotąd nie zgłosiło swe 
go przystąpienia żadne z państw północ­
nych. — „Daily Telegrah" dowiaduje się 
że Niemcy, które także przystąpiły do pa 
ktu, nie mają zamiaru wszczynać w jego 
ramach dyskusji co do równości zbrojeń, 
wychodząc z założenia, że jest to sprawa 
nietylko europejska, lecz wszechświatowa 
której bez udziału Ameryki omawiać nie 
należy tembardziej, że Ameryka popiera 
niemieckie żądania.

datniejszą pomoc. Górnicy polscy pozba 
wieni są zupełnie zasiłków, zarów no ze 
strony  zw iązków  robotniczych, jak i 
gmin.

Belgowie, k tórzy strajk  ten przedłu­
żają, są dobrze płatni przez związki za­
wodowe tak, iż nie spieszą się zupełnie 
z przystąpieniem  do pracy. W  tych w a­
runkach wogóle przestano się tutaj li­
czyć ze szybkiem  zlikwidowaniem stra j­
ku, tem bardziej, iż strajk  ten jest na rę­
kę również dyrektorom  kopalń, k tórzy 
posiadają olbrzym ie zapasy węgla i mo­
gą je łatw iej w ysprzedać.

O nędzy, jaka panuje wśród ludności 
polskiej, trudno zdać sobie spraw ę. W y­
czerpaw szy  swoje oszczędności w cza­
sie długotrw ałego strajku, emigranci poi 
scy  nie m ają obecnie pieniędzy na kup­
no Chleba. Do Brukseli dochodzą ze 
w szystkich stron alarm ujące wiadom o­
ści o położeniu emigracji polskiej.

Poselstw o ma w związku z tą spra-

Ostatnia kronika.
Starosta Kisiała przeszedł w  stan 

spoczynku.
Dowiadujemy się, że pozostający w  stanie 

nieczynnym starosta powjatowy w Cieszynie, 
dr. Jerzy Kisiala, został przenjeslony w stan 
spoczynku.

Pożegnanie polskich dzieci ze Śląska 
Opolskiego.

W sobotę dnia 30 lipca br. odbędzie się 
pożegnanie dzieci polskich ze Śląska Opol­
skiego, powracających z kolonii letnich. 
Zbiórka na punkcie zbornym kolonii letnich 
w Katowicach ul. Stawowa 6 (szkoła) o 
godz. 12.30.

Strzał w pierś.
Dnia 28 lipca br. o godz. 1.50 został po- 

I sterunkowy Zuszek Antoni z post. policji

Rybnik—Paruszowiec w czasie pełnienia 
służby patrolowej na ulicy Werkowej w 
Paruszowou ciężko ranny wystrzałem z 
rewolweru przez nieznanego sprawcę w 
chwili, gdy zamierzał go wylegitymować. 
Poster. Zuszek otrzymał postrzał lewej 
piersi powyżej serca. W stanie ciężkim 
odwieziono go do szpitala Spółki Brackiej 
w Rybniku. Sprawca dotychczas nie został 
ujęty, (t)

Co ma w isieć —  nie utonie.
W  lutym 1930 r. do dyrektora  Tow. 

Ubezpieczeń „Europa“ p, Janusza B er­
na tta w Katowicach zgłosił się niejaki 
Marceli W ittenberg, przedstaw iając się 
jako inżynier i doktór i wyłudził od p. 
B ernatta 180 zł. na conto prowizji od 
ubezpieczenia kilku osób na 10 tysięcy 
dolarów. Zaliczkę na prowizję p. W it-

wą interw eniow ać w  min. spraw  w e­
w nętrznych. Trudno jednak przypuścić, 
aby interw encja ta odniosła w łaściw y 
skutek. Em igracja polska liczy w  obec­
nej chwili jedynie na natychm iastow ą po* 
moc kraju.

Woj'ska japońskie opuściły Jehol.
Tokio. Japońskie ministerstwo wojny 

komunikuje, że wojska japońskie zostały 
wycofane z prowincji Jehol, gdyż przy­
czyna wysłania armii do Jeholu została 
usunięta. Władze prowincji Jehol przyjęły 
warunki komendanta ekspedycji i przyrze­
kły odszukać uprowadzonego przez party* 
zantów sztabowca japońskiego, Iszimoto.

tenberg wziął i więcej się nie pokazał. 
W yjechał do Strassburga. Sąd w W ar­
szaw ie rozpisał za nim listy  gończe. 
Pan W ittenberg zjawił się znów w Ka­
towicach. Na mocy skargi stanął przed 
Sądem  Grodzkim, k tó ry  go skazał na 
10 dni więzienia. W czoraj odbyła się roz 
praw a odw oław cza w  Sądzie O kręgo­
wym  w Katowicach. W obec przedaw ­
nienia apelacji Sąd spraw y wogóle nie
rozpatryw ał.

Spadek bezrobocia w  pow. cieszyńskim.
Cieszyn. Liczba bezrobotnych w po­

wiecie cieszyńskim wynosiła w miesiącu 
lipcu br. 4.783 osób, co w porównaniu z 
miesiącem ubiegłym stanowi spadek o 357
osób. ...e. . u - .. .....

W niedzielę zamknięcie w ystaw y rze­
mieślniczej w Cieszynie.

Cieszyn. W ystawa rzemieślnicza w Cie­
szynie nie będzie przedłużona. Komitet 
wystawy oznajmia, że wystawa rzemieśl­
nicza zostanie z dn. 31 lipca nieodwołalnie 
zakończona. Przedłużenie wystawy oka­
zało sie ze względów formalnych i tech­
nicznych niemożliwe.

Obraz Święte] Rodziny.
Zagroda wiejska.

2) (Ciąg dalszy.)
— Tak sądzisz Jagusiu? — odrzekł 

tłumiąc gniew. — Proszę cię, bez się 
więcej ze słowam i i w ystrzegaj się w 
przyszłości w  podobnym  odzyw ać się 
do mnie tonie!

W łaśnie Św ierszczow a — tak się 
nazyw ała  Jagusia za mężem — chciała 
dać m ężowi ciętą odpowiedź, gdy w tej 
chwili o tw orzyły  się drzw i i do izby 
w padł chłopczyk rozkoszny, pięć latek 
liczący, blondynek, w  tow arzystw ie 
starszej kobiety.

Na widok chłopczyka wypogodziły 
stę oblicza rodziców. T w arzyczka jego 
rumiana, wesoła, zdołała rozbroić za­
gniew ane m ałżeństwo. Szczebiocąc ra ­
dośnie, podał rodzicom bukiecik kwia- 
teczków, k tóre na łące zerw ał.

— A to dla w as przyniosłem, rodzi­
ce — zaw ołał, czepiając się kolan ojca 
— piękne kwiateczki, p raw da tatusiu?

— A komu je ofiarujesz? — zapytał 
W alenty, głaszcząc chłopczyka po gło­
wie.

•— Tobie, tatusiu i matusi,
—  Daj je m atusi — rzekł ojciec.
Rumieniec w ystąpił na chwilę na

tw arzy  jej; w zięła chłopczyka, podają­
cego jej bukiecik, na łono i przycisnęła 
do serca. Pieszczotliw ie objął m atkę 
rączką  dokoła szyi, a drugą w skazując 
na obraz Świętej Rodziny, rzekł:

—  P a trz  matulu, teraz mnie trzy ­
masz, jak M atka B oska Jezusinka; tyl­

ko Maka Boska w eselsza jest, niż ty, 
matulu.

Chłopczyk w patrzy ł się w matkę, 
rączką w ygładzał zmarszki na jej czole. 
W alenty spojrzał na obraz, przedsta­
w iający Św iętą Rodzinę w harmonijnej 
zgodzie, i w estchnął głęboko. Żona jego 
zacięła usta i opuściła chłopczyka na 
ziemię.

Ciotka Dorota, k tó ra  Jagusię w ycho­
w ała i od dwudziestu lat przeszło na go­
spodarstw ie tern żyła, opowiadała, jaką 
przechadzkę z Jasiem  zrobiła, jak w szy­
stko pięknie rośnie 1 pączki puszcza. 
Tym czasem  Jaś usiadł już do stołu, na 
kiórym  przygotow any był podwieczo­
rek, obok ojca. Jagusia nic nie mówiąc, 
nalała kaw y ojcu, może dla zatarcia 
wrażenia, jakie przed pół godziną w y­
wołała, może też, że me chciała um a­
wiać się p rzy  dziecku.

P o  podwieczorku, w stał W alenty, 
zabierając się do wyjścia.

— Dokąd to tatusiu idziesz? — za­
wołał Ja§.

. Ojciec pogroził mu palcem i rzekł 
żartobliw ie:

— T y m ały w isusie — już się dom y­
ślasz —  idę do stajni. Chodź, chodź, 
zobaczym y, czy  źrebiątko już podrosło.

Chłopczyk z radością pochwycił 
ojca za rękę i wyszli.

Cisza zaległa w  izbie. Ciotka Do­
rota nic nie mówiąc, zbierała naczynia 
ze stołu.

Słowa prawdy.
Jagna znowu pozostała w  izbie s a ­

m a; pa trzy ła  zamyślona, jakby ją coś 
przygniatało, ręce złożyła na tonie, bez­
władnie, jak bez życia ; —  pewnie zasta­

naw iała się nad tern, co m iędzy nią a 
mężem zaszło. W tej chwili w eszła do 
izby ciotka Dorota. Smutnie popatrzyła 
na Jagnę, oparła  rękkę na jej ramieniu 
i rzek ła; znowu się pogniewaliście... 
S łyszałam , jak przechodziłam  koło o k ­
na. Do czego to doprow adzi? Jeżeli 
w niezgodzie żyć będziecie, Pan  Bóg od 
w as się odwróci.

—  Toć ja temu nie winna — odrze­
kła Jagna, podnosząc dumnie głowę. — 
Dlaczego W ałek tak bezwzględnie ze 
mną postępuje, jak gdyby mnie nie było, 
jakby sam był w yłącznym  wszystkiego 
panem, a  przecież w szystko zaw dzięcza 
tylko mnie! Wuj P ok izyw ka mi słusz­
ność najzupełniejszą przyznaje i powia­
da, że nie mam pozwolić grać sobie po 
nosie.

— Ach tak... więc to P okrzyw ka sie­
je niezgodę między w am i? Dom yśla­
łam  się tego... A wiesz ty, co go do 
tego pow oduje? Zazdrość i nienawiść 
ku tw em u mężowi. W iadom o ci pewnie, 
że jedynem  pragnieniem jego było, aby 
syn jego Alfons, skończony łajdak i m ar­
notraw ca, pojął ciebie za żonę, bogatą 
dziedziczkę folwarku. S. p. ojciec twój 
przejrzał zam iary jego i nie naw iązał z 
rJm bliższej przyjaźni. Jagusiu prze­
strzegam  cię, nie skłaniaj się ku wujowi 
i nie słuchaj go. On cię przeciw  mężowi 
twem u buntuje, a ty  słuchając go, nie­
zgodzie sam a jesteś winna.

— Ja  mam być w inną? A tego ciot­
ka nie widzisz, że W ałek wszystkiem  
rządzi, jakby w szystko  było jego?

— Od czasu, gdy się z tobą ożenił, 
jest też w szystko  jego. P rzez  ca ły  rok 
po śmierci ojca w szystko szło ładnie

E
i składnie i nic mu nie naganiałaś. Od 

gCzasu, gdy słuchasz podszeptów  wuja 
i niegodziwych rad jego, od tego czasu 
i miłość, jaka w as łączyła, uciekła 
gdzieś kominem. W  twojem  miejscu, 
gdyby P okrzyw ka jeszcze raz  w as od­
wiedził, w skazałabym  mu drzw i: niech 
sobie idzie, skąd przyszedł.

— Nie, ciotko, tego uczynić nie mo­
gę; jest on naszym  bliskim krew nym , 
kuzynem  nieboszczki m atki naszej; 
miał i tak  z mego powodu dosyć zm ar­
twienia, a mianowicie, że syn jego dla 
mnie go opuścił i dom rodzinny i udał 
się do Ameryki.

—  Nie w ierz takim banialukom. W y ­
jechał, bo musiał... z powodu długów, ja­
kie narobił. Sądził Pokrzyw ka, że 
przez bogaty ożenek będzie mógł długi 
spłacić, tym czasem  poszło€mu koło no­
sa. Ś. p. ojciec twój spostrzegł, co się 
święci i starannie go u n ik a ł; dla pamięci 
matki twojej wspom agał go, ale się z 
nim nie zaprzyjaźniał.

C iotka Dorota tak  się zacietrzew iła, 
żc aż czerw one plam y w ystąp iły  jej na 
policzki.

— Jednak wuj m a rację — przerw a­
ła Jagna — W alenty  zanadto się rządz’., 
jak szara  kura na śmieciach! Nie mógł 
to, zanim B artka  oddalił, mi choć słów ­
ko o  tern w przódy pisnąć.

(Ciąg dalszy  nastąpi.)

IlllXiepizapasra do obuuńa



Kronika bieżącą
V  Sw . M arty panny,

s ios try  Ł azarza  
t  70.

Św . Lupusa, biskupa 
w y zn aw cy .

Św . Feliksa II, pap. 
w yznaw cy.

S low .:  Cierpisława

Jutro, sobota, 30 lipca: Św . Abdona 
i Senena, męczennika f  354 r.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 4.09, o godz. 19.32
K s i ę ż y c a  o godz. o godz. 17.21

*

Z historii iląskiei.
29 lipca. 1519. P o ż a r  zniszczy! klasz­

tor o jców  F ranc iszkanów  na Bosacu — 
(dzisiejsza dzielnica m iasta  R aciborza) i 
kilka dom ów  w  kierunku kościoła św . 
Jan a  na Ostrogu. —  1643. W ojska  w ło ­
skie, k tó re  w y p a r ły  S zw e d ó w  z ziemi 
górnośląskiej, w raca ją  przez Racibórz 
do ziemi ojczystej.  —  1805. Na Górze 
św . Anny odby ło  się p ierw sze  ze b ra ­
nie kapituły kustodjalnej, pod p rzew od­
nic tw em  pierw szego  w izy ta to ra  O. Il­
defonsa  Mikucińskiego w Gliwicach. — 
K ustoszem  w y b ra n y  został O. D ezy d e­
ry Klein. —  1900. „Kółko rolnicze** na 
Rozbarku obchodziło uroczyście piątą 
rocznicę sw ego  istnienia.

W  roku: 1847. W olna ziemia P szczy ­
na, podniesiona do księs tw a, p rzeszła  do 
książą t pszczyńskich. — 1847— 1848. Na 
G. Śląsku w ybuchł tyfus g łodow y z po­
wodu nieurodzaju ziem niaków. Na 800 
tysięcy  polskich Górnoślązaków zacho­
row ało w edług urzędow ego obliczenia 
przynajmniej 80 tysięcy , z tych  zmarło 
16 tysięcy . —  1847. W Zakrzowie od­
by ła  się u ro c zy s ta  konsekrac ja  nowego 
kościoła, w ybudow anego  w  roku 1831. 
1848. P rz y  w ybudow aniu  teraźnie jsze­
go kościoła w  Tarnowskich Górach, o- 
kienko komórki, z k tórego  w y trą b y w a-  
no godziny, zam urow ano  i usunięto ko­
min. —  1848. N ow e Zagrody przy Ra­
ciborzu należały  do starow ie jsk iego  ob­
w odu szkolnego. — 1848. W jesieni 
począł w ychodzić w  O leśnie „Telegraf**, 
tygodnik dla ludu, w polskim języku. Jó­
zef Lompa, nauczyciel w  Lubszy, p isy­
w ał bardzo w iele do nie^o. —  1848. P o ­
w s ta ły  roz ruchy  na G. Śląsku. Ludność 
żąda ła  wolności i p raw .

Z Cieszyńskiego.
Do czytelników  z C ieszyńskiego!

Z powodu braku  czasu i kosztów, ja­
kie Czyteln icy  nasi mają p rzy  p rzejaz­
dach do miejsca udzielania porad p ra w ­
nych, zdecydow aliśm y  zawiesić  na mie­
siąc sierpień udzielanie po rad  p ra w ­
nych. Nie chcąc jednakże Czytelników  
pozbawiać porad  p raw nych , prosim y o 
zw racan ie  się piśmiennie pod naszym  
ad resem  z wszelkiemi spraw am i, a  nasz 
d oradca  p ra w n y  da odpow iedź bezp ła­
tnie na każde ząpytan ie  w gazecie w od­

p o w ie d z ia c h  redakcji lub też, jeżeli ktoś 
ma_ coś w ażnego i pilnego, może n a d e ­
s łać znaczek  pocz tow y  za  30 gr.  na od­
powiedź a o trzy m a  poradę i wyjaśnienie 
listownie. W  ten sposób czy te ln icy  nie 
potrzebują tracić czasu ani kosz tów  na 
dojazdy do miejsc porad p raw nych, mo­
gąc ko rzy s tać  z nich w  drodze pisemnej.

Starania o pożyczki w  bielskim banku 
hipoteczno - kredytowym są bezna­

dziejne.
W  zw iązku z naszym  onegdajszym  

ar tyku łem  o Banku Hipoteczno-Kredy- 
tow ym  w Bielsku, policja p rzesy ła  nam 
poniższe wyjaśnienia, które niechaj bę­
dą ostrzeżeniem  dla ludzi, chcących  się 
s ta rać  w  tym Banku o pożyczkę.

,W  cze rw cu  1931 założono w M y­
słowicach Bank H ipoteczno-Kredytow y 
na w zór osławionej Budowlanej Kasy 
Oszczędności i P o ży czek  w M ysłow i­
cach. Bank H ipoteczno-K redytowy prze 
niósł w kwietniu br. sw ą siedzibę do 
Bielska.

Członkowie tego Banku w  nadziei 
otrzymania w krótkim czasie długoter­
m inowych pożyczek na dogodnych w a ­
runkach, jak im p rzy rzek an o  ze strony  
Banku, wpłacili tytułem  wpisow ego, 
kosztów  administracyjnych i wkładów  
kilkadziesiąt ty sięcy  złotych.

Łudząc się otrzymaniem przyrzeczo  
uej pożyczki przyjeżdżają w  tym celu 
do Bielska cz łonkow ie z różnych  stron 
kraju, narażając się na w ysokie koszta 
kolejowe i niepotrzebną stratę czasu. 
B ank ten nie posiada żadnego kapitału 
zak ładow ego ani obrotow ego, a w p ta  
cone udziały  w  m iędzyczasie  zużył, tak 
że obecnie jak rów nież w  przyszłości 
niema nadziei otrzymania pożyczki ani 
też zwrotu wpłaconych udziałów w tym  
Banku.

W  zw iązku  z nadużyciami tegoż 
Banku prow adzone są  obecnie docho­
dzenia.

Ubrał się  w  now y garnitur.
Bielsko. W  nocy na 27. bm. w szedł 

nieznany isprawca do mieszkania nau­
czyciela Jen tn era  P a w ła  w M iędzyrze­
czu G órnym  nr. 95 i sk rad ł apa ra t  foto­
graficzny, ap a ra t  filmowy, s iw ą  kurtkę 
i spodnie, czem  w yrządził  szkodę n a  o- 
koło 650 zł. Na miejscu pozostaw ił zło­
dziej swój garn itur zupełnie zniszczony, 
poczem  zbiegł w  n iew iadom ym  kierun­
ku. (c)

Nagła śmierć.
Bielsko. Dnia 26 bm. zm arł  nagle na 

drodze obok kosza r  artylerii  polowej 
p racow nik  kolejow y F ry d e ry k  Kluka z 
Bielska p rz y  ul. Górskiej 45. W ed ług  
orzeczenia miejscowego lekarza  Kłuka 
zm arł ma udar serca. Zwłoki p rzew ie­
ziono do kostn icy  na cm entarzu, (c)

Pod w pływ em  alkoholu usiłow ał ode­
brać sobie życie.

Strumień. W  num erze 85 „G w iazd ­
ki Ś ląskiej '1 z dnia 22. lipca podaliśmy 
wiadom ość o usiłow anem  sam obójstw ie 
niejakiego W ładysław a Dudy, k tó rą  pro 
stu jem y o tyle, iż samobójca nie nazy  
wa się Duda, lecz jak nam donoszą — 
Cudak, (c)

smaczny napój jabłczany, najdoskonalszy 
środek  orzeźwiający w okresie  upałówI

Biura porady prawnej
naszej gaze ty  będą  czynne w miesiącu 
sierpniu w  dnie nas tępu jące :

W Katowicach w  redakcji p rzy  ulicy 
św. S tan is ław a  4 1. p. w  poniedziałki 1 
i _29. sierpnia oraz w  czw artki 4, 11, 18 
25 sierpnia tylko przed południem.

W  M ikołowie w  „O b erży  K rakow- 
skiej“ p. Jan a  Kiela, ulica K rakow ska  23 
(przy  ta rgow isku) tylko w poniedziałki 
8 i 22 sierpnia br. przed południem.

W  P szczyn ie  u res tau ra to rk i  p. Za- 
wiszowej p rzy  ulicy Gotsm ana 4 we 
wtorki 2, 9, 16, 23 i 30 sierpnia br. tylko 
p rzed  południem.

W Radzionkow ie w domu kolportera  
„Katolika" p. Jak ó b a  C ichowskiego — 
(przy  ta rgow isku) w  środy 3, 10, 17, 24 
i 31 sierpnia br. ty lko p rzed  południem.

W Rybniku w restaurac ji p. Antonie­
go W ieczo rka  p rzy  ulicy Raciborskiej 
11 w soboty 6, 13, 20 i 27 sierpnia rb. 
ty lko p rzed  południem.

Z aznaczam y jak najwyraźniej, iż 
biura porady prawnej są czynne tylko  
w dni w yżej podane. W  inne dni nie u- 
dziela się porad. Do porady  może p rz y ­
chodzić każdy  czytelnik tam, gdzie mu 
najdogodniej.

Porad udziela się bezpłatnie za przed­
łożeniem  najnow szego kwitu abonamen­
tow ego —  pocztow ego lub też podpisa­
nego p rzez  agenta . Do zapytań listow ­
nych należy oprócz kwitu abonamento­
w ego za łączyć na odpow iedź znaczek  
pocztow y za 30 gr.

C zyte ln icy!  P rzy ch o d źc ie  do na­
szych  biur porad  p raw n y ch  z pelmem 
zaufaniem, każdą sp raw ę  za ła tw im y, o 
ile jest to m ożliw e i zgodne z obowiązu- 
jącemi przepisami prawnemi. P rz y c h o ­
dząc do nas, chronicie się sami przed 
niesumiennymi pisarzami pokątnymi, — 
k tó rzy  każdą poradę lub pismo każą  so­
bie dobrze płacić, a bardzo  często  sp ra ­
w y  za ła tw ia ją  ze szkodę dla W as.

Naw rócenie się  duchownego z sekty  
starokatolików.

D uchow ny t. zw. kościoła s ta ro k a to ­
lickiego, E rnes t  P ieczka  z Siemianowic, 
rozes ła ł  do gaze t następujące o św iad ­
czenie: „Ja, E rnes t  P ieczka, do tychczas 
s tarokatolicki duchow ny, przekonałem  
się, że zbłądziłem. S tw ierdzam , że t. 
zw . kościół starokatolicki nie jest m- 
czem inmem, jak zrzeszeniem  ludzi nie­
zadowolonych, k tórych  p rzy w ó d cy  w y ­
korzystu ją  dla osobistej ambicji. C zę­
sto w p rzem ow ach  sw y ch  w G órnych 
Łaziskach i Katow icach a takow ałem  
Kościół katolicki, kap łanów  i naw et Oj­
ca św. i przez to publiczne daw ałem  
zgorszenie. W  ten sposób wielu od ­
wiodłem od Kościoła katolickiego i u- 
tw ierdziłem  ich w herezji. T e raz  jednak 
cofam to, co powiedziałem, przepraszam  
w szystkich  za zgorszenie; występuję na 
zaw sze  z sek ty  starokatolickiej i w ra ­
cam  na łono Kościoła rzym sko-katolic­
kiego. jednego i p raw dziw ego , do które 
£0  ̂ należałem  od dziecięctwa. W as  zaś, 
k tórych  uwiodłem. Was, k tó rzy  jeszcze 
błądzicie, nawołuję, żebyście  się za s ta ­
nowili nad sobą, żebyście nareszcie skoii 
czyli z oporem  w obec W ład zy  Ducho 
wnej i poszli za moim przykładem . P o ­
w yższe  ośw iadczenie podpisuję własno 
recznie i dobrowolnie, bez jakichkolwiek 
innych pobudek, idąc tylko za  głosem 
mego sumienia".

— Karanie winnych zakłócenia spo­
koju. N ow y kodeks k arn y  zaw iera  sze­
reg  przepisów, zapew niających  spokój 
publiczny: Artykuł 28 przewiduje, że 
każdy, kto zakłóca spokój publiczny 
krzykiem , hałasow aniem , alarm em  i t. d. 
będzie karany dwoma miesiącami are­
sztu lub grzyw ną do w ysokości 2000 zł. 
A rtyku ł następny  opiewa, że kto w y k ro ­
czy p rzeciw  porządkow i w  miejscu pu- 
blicznem, będzie k a ran y  g rzy w n ą . Ar­
tykuł 30 zaś grozi k a rą  a resz tu  lub 
g rz y w n y  temu, kto w ybryk i  będzie po­
pełniał uporczyw ie. Kodeks p rzew idu­
je karanie w innych zakłócenia spokoju 
rów nież w drodze postępow ania  admi­
nistracyjnego.

XI. Tydzień Społeczny odbędzie się 
w Lublinie w dniach 21 — 27 sierpnia. 
W śród  wielu zagadnień poruszone będą 
następu jące  te m a ty :  Sensus catholicus

w chaosie w spó łczesnych  p rądów  um y­
s ło w y ch ;  Cele i zadania sztuki; S w oi­
stość  ku ltu ry  polskiej; W p ły w  św ia to ­
poglądu cz łow ieka na formy życia  go­
spodarczego ;  P r a w a  życia  gospodarcze­
go; p raca  ; w łasność , podział dochodu 
społecznego; W spółczesne przem iany  
życia  gospodarczego; P ró b a  program u 
przebudow y  życia gospodarczo - społe 
cznego; Katolicy a rew olucja społecz­
na; W artość  zasad katolickich w dzie­
dzinie politycznej; Kościół, katolik i 
św ia t — i w. in. W szelkich  bliższych 
informacyj w  spraw ie  program u i w a ­
runków  uczestn ic tw a udziela przew ód 
niczący  kom. organizacyjnego Tyg. 
Społ. p. Zbigniew Draniewicz , Lublin, 
U niw ersy te t ,  tel. 11-29.

—  Książki zażaleń na dworcach ko­
lejow ych. M inisters tw o komunikacji 
w ydało  ostatnio do w szystk ich  dyrek- 
cyj kolejowych okólnik, zaw iadam ia ją­
cy, iż w ładze kolejowe pow inny prze­
s trzegać, aby  w każdym  bufecie kolejo 
w ym  znajdow ała  się książka zażaleń 
Książkę tą dz ie rżaw ca  bufetu obow ią­
zany  jest oddaw ać na żądanie do dyspo­
zycji publiczności.

— Nowa polska linja lotnicza. W  dn.
17. sierpnia nastąpi uroczyste  o tw arc ie  
linji lotniczej do Wilna, Rygi i Tallina. 
P ie rw szy  samolot, k tó ry  odleci z W a r ­
sza w y  do Rygi i Tallina, zawiezie odrę 
czne pismo P . P rez y d en ta  Rzplitej do 
p rezyden tów  Ł o tw y  i Estonji.

W  przem yśle m etalowym  jest najwięcej 
bezrobotnych.

Na ogólną liczbę 225.153 bezrobotnych, 
zarejestrowanych w dniu 23 b. m. na te­
renie całej Polski, bezrobocie w poszcze­
gólnych zawodach przedstawiało się nastę­
pująco:

Górnicy — 23.254 bezrobotnych (w tem 
Sosnowiec 1991, Śląsk 19.580), hutnicy w 
metalu — 7278 (Śląsk 6356), metalowcy — 
29.377 (Warszawa 4223, Łódź 1076, Śląsk 
11.434), włókiennicy 22.179 (Łódź 16.071), 
robotnicy budowlani — 21.709 (Warszawa 
2401, Śląsk 8360), pracownicy umysłowi
— 36.109 (Warszawa 3314, Łódź 2603, Śląsk 
8816). Liczba bezrobotnych częściowo za­
trudnionych wynosiła 131.099, z czego 
przez 1 dzień w tygodniu pracowało 5382 
osób, przez 2 dni — 20.185, przez 3 dni — 
36.519, przez 4 dni — 38.372 i przez 5 dni
— 30.641 osób.

—  D odatkow e zakupy w ęgla dla ko­
lei. M inisters tw o komunikacji pos tano ­
wiło w czerw cu, lipcu i sierpniu br. w y ­
konać dodatkow e zamów ienie na w ę­
giel w  w ysokości 250 tys. ton na poczet 
zam ów ień zim owych, niezależnie od 
norm alnych  dostaw  b ieżących . O płata  
za dostarczone obecnie 250 tys. ton w ę ­
gla m a być uskuteczniona na jesieni br,

Województwo śliskie.
* Delegacja Zw. tow arzystw  ogro­

dów działkow ych u p. w ojew ody. P .
w ojew oda dr. G rażyński przy ją ł na au- 
djencji delegację zw iązku  to w a rz y s tw  
o g rodów  dzia łkow ych  i p rzy d o m o w y ch  
w o jew ó d ztw a  śląskiego w  osobie p re ze ­
sa  Antoniego Now aka, p rezesa  grupy  
p szcze larzy  - działkow ców , p. D ługołęc­
kiego i p. Saternusa , k tó rzy  przedstawili  
p. wojew odzie p rogram  prąc  nad za tru ­
dnieniem bezrobo tnych  w  ogro­
dnictwie. P . w o jew oda odniósł się na­
der  życzliw ie do propozycji związku. 
W  wyniku odby tej  konferencji p rzep ro ­
w adzono tegoż dnia po południu lus tra ­
cję kilku kolonij ogrodów-działek, m. im. 
nowo pow sta łą  kolonię działek w  W iel­
kich Hajdukach oraz  s ta rą  kolonję na 
południu Królewskiej Huty. Delegaci ślą 
skiego urzędu wojew ódzkiego  odnieśli 
bardzo  ko rzys tne  w rażen ie  z do tych­
czaso w y ch  p rac  dz ia łka rzy  jak i zw iąz­
ku to w a rz y s tw  ogrodniczych.

* Urlopy turnusowc. Na kopalni R a­
dzionków w  najbliższych dniach m a iść 
na urlop tunnusowy 434 robotn ików  i u- 
rzędm ków . Z dniem 1. 8. br. kopalnia 
„Ficinus" w y s y ła  na urlopy  tu rnusow e 
118 robotników, zaś kopalnia „R ichter"  
300 robotników. U rząd  pośredn ic tw a 
p racy  w Siem ianowicach sp rzeciw ia  się 
w  m yśl zarządzenia  pow ia tow ego  urzę­
du pośredn ic tw a p ra c y  w  K atow icach 
ponownem u przyjęciu do p racy  na ko­
palni z urlopu tu rnusow ego  w raca jących  
robotników, pochodzących  z poza Sie­
mianowic. In terw enc ja  rad  za łogow ych  
w ym ienionych kopalń u burm istrza  gmi­
ny, nie odniosła żadnego skutku.

*  W ypow iedzenie poborów pracow ­
nikom um ysłow ym  w  przem yśle gór­
nośląskim. Z w iązek  p raco d aw có w  gór­
nośląskiego p rzem ysłu  górniczo-hutni­
czego w ypow iedzia ł  obecnie obowiązu­
jącą  tabelę poborów  p racow ników  um y­
słow ych, za trudnionych w  przem yśle  
górniczo-hutn. o raz  tabelę za ro b k ó w  
m aszyn is tów  w yc iągow ych . D otychcza­
sow e zarobki odnośnie poborów  płaco* 
ne będą tylko do 30 sierpnia br.

* Likwidacja Związku pracodawców  
górnośląskiego przem ysłu górniczo-hut­
niczego. W  zw iązku  z u tw orzen iem

Unji polskiego p rzem ysłu  górniczo- 
hutniczego", do której p rzys tąp iła  w ięk­
szość cz łonków  Zw iązku p raco d aw có w  
górnośląskiego przem ysłu  górniczo-hut­
niczego zostało zw ołane  na dzień 3-go 
sierpnia br. walne zebranie  cz łonków  
tej organizacji, k tóre  m a  uchw alić  lik­
widację.

Egzaminy dla podkuwaczy koni.
Śląski Insty tu t  Rzemieślniczo - p rz em y ­
s ło w y  w  K atow icach zawiadam ia, że 
egzam iny  dla p o dkuw aczy  koni przed 
P a ń s tw o w ą  Komisją Egzam inacyjną od- 
}ędą się w dniach 29 i 30 lipca br. Eg­
zam iny p rak ty czn e  p row adzone  będą  w 
w yże j  podanych  dniach u m is trza  ko­
walskiego p. Jan a  Szram ow skiego  w  
Katowicach, p rzy  ul. S łow ackiego  18 od 

godz. 9 rano, na tom ias t  egzam iny  teo re­
tyczne w  tvch  sam ych dniach w  godzi­
nach popołudniowych w  Śląskim Insty- 
ucie Rzem ieśln iczo-przem ysłow ym  w  
Katowicach, p rz y  ul. Krasińskiego 3 —
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gmach' śląskich Technicznych Zakła­
dów Naukowych. W szyscy uczestnicy 
kursu dla podkuwaczy koni wimni zgło­
sić się do egzaminu.

* Jarmarki na Śląsku w miesiącu 
sierpniu 1932 r. Katowice: 23 sierpnia 
konie, bydło, kozy, świnie i owce. Król. 
Huta: 18 sierpnia konie i bydło. Lubli­
niec: 3 sierpnia konie i bydło. Stary Bie­
ruń: 17 sierpnia konie i bydło. Mikołów: 
3 sierpnia konie, bydło i kozy. Pszczy­
na: 17 sierpnia bydło i konie. Rybnik: 
9 sierpnia konie i bydło. Wodzisław: 2 
sierpnia konie i bydło. Żory: 10 sierpnia 
konie i bydło. Szarlej: 2 sierpnia konie 
i bydło.

Z Katowickiego
Żywot syndykatu hut żelaznych 

przedłużony.
Katowice. Na posiedzeniu Syndyka­

tu P. H. Ż. z dnia 26 bm. usunięto po 
dłuższej dyskusji wszelkie różnice co do 
przedłużenia syndykatu polskich hut że­
laznych tak, że wszystkie htuy zgodziły 
się np prolongatę Syndykatu od 1 listo­
pada 1932 r. do 31 grudnia 1935 r. Huty 
wybrały komitet redakcyjny w osobach 
pp. min. Hipolita Gliwica, generalnego 
dyrektora Scherffa, naddyrektora Fr. 
Gieszyńskiego i gen. dyrektora Bolesła­
wa Grodzieckiego, któremu powierzyły 
ustalenie tekstu umów na podstawie o- 
mówionych i przyjętych zmian oraz u- 
zupełnień. (t)

Województwo nic nie wie o tych nau­
czycielach.

Katowice. W  jednym z miejscowych 
dzienników ukazała się notatka p. t. „Za­
możni nauczyciele śląscy", podająca, że 
na plakatach Z. O. K. Z. z Poznania 
wśród osób zgrywających się w kasy­
nie miemieckiem w Sopotach figurują 
dwaj nauczyciele z Katowic: Blumental 
i Weinberger Jakób. W  związku z tera 
wydział oświecenia publicznego urzędu 
wojewódzkiego śląskiego wyjaśnia, że 
wśród nauczycielstwa wszystkich kate- 
goryj szkół opłacanych ze skarbu ślą­
skiego, nie ma osób o nazwiskach Blu­
mental I Weinberger Jakób. (t

Śmierć pod zwałami węgla.
Katowice. Na kopalni „Wujek" w 

Brynowie zdarzył się w ub. czwartek 
rano o godzinie 10 nieszczęśliwy wypa­
dek, którego ofiarą padł 45-letni starszy 
rębacz Ludwik Nytz, zamieszkały w 
Katowicach-Ligocie. Wymieniony pra­
cował na filarze, gdzie oberwały się 
zw ały kamieni i węgla, które przygnie 
tły  gQ tak silnie, iż poniósł śmierć na 
miejscu. Zwłoki jego odwieziono do 
miejscowego szpitala Spółki Brackiej.

Kradzież materiału budowlanego.
Katowice. W  ostatnim czasie niezna­

ni dotychczas spraw cy dopuszczali się 
systematycznie kradzieży materiału bu­
dowlanego ze składnicy przy ul. Koper­
nika i Wandy, należącej do budownicze­
go Franciszka Manowskiego i w yrzą­
dzili mu szkodę na około 1000 zł. W cza­
sie obserwacji przytrzymano na gorą­
cym uczynku Berlę Gerharda i Gwoź­
dzia Alfreda z Katowic.

W obawie przed żoną zmyślił napad.
Srogą żonę musi mieć Paweł Zdzie- 

bllk ze Zgonią, robotnik jednej z Miko- 
łowskich fabryk. Wziął on onegdaj cały 
swój zarobek z fabryki, przepił go w 
jednej z restauracyj, a w obawie przed 
żoną doniósł policji, że jadąc na rowerze 
w stronę Kobioru został napadnięty, po­
bity i ograbiony. W szczęte przez policję 
śledztwo wykazało, iż Zdzieblik napad 
sfingował, do czego tchórzliwy małżo­
nek się przyznał, wzięty w krzyżowy 
ogień pytań.

Zdziebiika czeka teraz niemiła spra­
wa sądowa, zaś „sąd doraźny" wymie­
rzy z całą pewnością małżonko wi-panto- 
fisrzowi jego sroga połowica.

Zderzenie pojazdów.
Janów. Dnia 27 bm. jadący motocy­

klem szosą z Giszowca do Mysłowic 
Alfred Rolka z Janowa najechał na je­
dnokonną furmankę Paw ła Gelnera z 
Katowic, skutkiem czego został okale­
czony koń w lewą nogę. W czasie zde­
rzenia motocyklista nie mógł opanować 
kierownicy i w ywrócił się, wychodząc 
z wypadku bez szwanku. Winę ponosi

Królewskie o<
Król. Huta. „Kurjer śląski" donosi, 

źe dyrektor Haase, który ustąpił z kon­
cernu „Wspólnoty Interesów" otrzym ał 
30 tys. dolarów (około 270 tys. zł) je­
dnorazowego odszkodowania i 2700 fran 
ków  szwajcarskich miesięcznej emery­
tury aż do końca swego życia. Dyrektor 
Haase jest socjalistą a dawniej był re­
daktorem socjalistycznej .Gazety Ro­
botniczej". W  czasie dobrej koniunktury 
zarzucił redaktorkę \ poszedł na wyso- 
k; stolec dyrektora w wielkim przemy­
śle, czyli, że z proletariusza stał się 
burżujem, z obrońcy robotników naj-

woźnica z powodu nieprzepisowej jaz­
dy. (k)

25-Ietn! jubileusz kapłaństwa.
Siemianowice. Rodak nasz ks. pre­

fekt Józef Pach ze zgromadzenia Sale­
zjanów, obecnie w Daszawie (Małopol­
ska), obchodził 19 czerwca br. 25-letni 
jubileusz kapłaństwa. Jubilat pochodzi z 
Siemianowic. Nauki rozpoczął w Tury- 
n.e (Włochy) a święcenia kapłańskie 
otrzym ał w  San Paulo w Brazylji. W 
roku 1914 pełnił obowiązki duszpaster­
skie przejściowo przy miejscowym ko­
ściele św. Krzyża. Uroczystość jubileu­
szowa obchodzona była wspaniale. Ju­
bilata prowadzono w procesji do ko­
ścioła, gdzie odprawił uroczystą mszę 
św. Wieczorem urządzono na cześć Ju­
bilata akademję. (k)

„ Kradzież towarów w konsumie.
Roździeń-Szopienice. W  nocy na 27 

bm. włamali się nieznani sprawcy do 
konsumu przy ul. Marszałka Piłsudskie­
go 70 i skradli 4300 różnego rodzaju to­
warów wartości około 700 zł. (k)

Zasądzenie awanturników.
Bytków. Przed sądem okręgowym 

w Katowicach stanęła banda znanych 
awanturników z Bytkowa i okolicy — 
mianowicie: bracia Otton, Stefan i Piotr 
Kuciowie, Augustyn Cyll, W iktor Ma­
tejczyk, Józef Jonka, Stefan Kawik i 
Jerzy Kandla. Akt oskarżenia zarzuca 
im, że w dniu 1 maja br., opuściwszy 
o godz. 3 nad ranem w stanie podchmie­
lonym zabawę taneczną w Bytkowie — 
spotkali na drodze jakieś auto, które za­
trzymali, każąc się szoferowi odwieźć. 
Szofer nie zgodził się na to i wówczas 
wybuchła awantura, w czasie której na­
deszło dwóch policjantów, Sęk i Kaste- 
rek. Policja wezwała awanturników 
do rozejścia się, na co ci odpowiedzieli 
wyzwiskami, rzucili się na policjantów, 
rozbroili ich i dotkliwie pobili. Ponieważ 
zajście miało miejsce w pobliżu domu, 
w którym mieszkał Kasterek, zwabiona 
krzykami przybiegła jego żona, którą 
awanturnicy również do krwi pobili. Po 
zamknięciu przewodu, który w zupełno­
ści wykazał winę prowodyrów bandy, 
sąd skazał: Piotra Kucię na 2 lata wię­
zienia, Stefana Kucię na 14 miesięcy, 
W iktora Matejczyka na 10 miesięcy o- 
raz Jerzego Kandla na 6 miesięcy, z za­
wieszeniem dla tego ostatniego kary na 
przeciąg lat 5. Pozostali oskarżeni 
zwolnieni zostali od winy i kąry. (k)

Z Król. Huty
Załoga huty „Królewskiej" domaga się

usunięcia dyr. Schaerfa.
Król. Huta. P rzy  udziale 2000 robot­

ników odbyło się zebranie załogowe hu­
ty Królewskiej, na którem obszerne re­
feraty wygłosili pp. Czardybon i Sowa, 
informując zebranych o ogólnem poło­
żeniu huty. Po referatach wywiązała 
się dyskusja, w której robotnicy doma­
gali się usunięcia dyr. Schaerfa z zajmo­
wanego stanowiska, który znany jest z 
uprawiania sabotażu i trzyma zamó­
wienia w kieszeniach.

Krawiec oszustem.
Królewska Huta. Niejaka Katarzyna 

Kania, przed kilku dniami zamówiła u 
krawca Raszki (ul. Styczyńskiego) dla 
siebie nowy garnitur. Jako zadatek wrę 
czyła krawcowi 15 zł. W  tych dniach, 
gdy przyszła po odbiór garnituru, prze­
konała się, że krawiec ją oszukał, po­
nieważ nie chciał jej Wydać ani garni-

H s a n w w  w  w e  n i v a
większym wrogiem klasy pracującej. — 
Na krześle dyrektorskiem nieźle mu się 
powodziło. Zarabiał pięknie, brał tłuste 
tantjemy, a teraz na odchodnem kazał 
się formalnie ozłocić. O zasadach p. Haa- 
sego wspominać nie chcemy, w każdym 
razie „przykładny" z niego socjalista. 
Fakt powyższy świadczy, jak dyrekto­
rzy wielkiego przemysłu za kilka lat 
służby zabezpieczają sobie przyszłość 
tak bogato, że za te pieniądze możnaby 
rzeczywiście zatrudnić poważną liczbę 
bezrobotnych robotników.

turu ani 15 zł. O całej sprawie doniosła 
policji. — W  drugim wypadku niejaki 
F ryderyk Nowak przyniósł do tego sa­
mego kraw ca materjał na ubranie. Kie­
dy w ub. środę przybył po odbiór tegoż, 
przekonał się, że także padł ofiarą oszu 
sta-krawca. Za swoje oszukańcze prak­
tyki sprytny krawiec odpowiadać bę­
dzie przed sądem.

Złodzieje grasują na targowisku.
Król. Huta. Podczas ostatniego targu 

nieznani dotychczas sprawcy skradli 
Józefowi Jeziorowskiemu srebrny jubi­
leuszowy zegarek z datą 1879—1922. — 
W drugim wypadku, prawdopodobnie ci 
sami sprawcy skradli niejakiemu Her­
manowi Kalecie portfel z zawartością 
50 zł.

Jak u siebie w domu.
Król. Huta. Do mieszkania Francisz- 

k. Listowej w czasie jej nieobecności 
włamali się złodzieje, którzy po prze­
szukaniu wszystkich szuflad, szaf itd. 
skradli dwa złote zegarki, jeden dam­
ski, drugi męski oraz 7 zł gotówki, po- 
czem zbiegli w niewiadomym kierunku.

Przytrzymanie żydków za puszczanie
w obieg fałszywych pieniędzy.

Król. Huta. Pod zarzutem rozpow­
szechniania falsyfikatów 20 zł. przy­
trzymano w Król. Hucie Bergera Her- 
sza, pochodzącego z Dąbrowy pod Tar­
nowem i Wajsmana Szeję Dawida z Ra­
domyśla pow. Mielec.

Nowy wypadek zasłabnięcia.
Król. Huta. Na ul. św. Piotra zasłabł 

nagle bezrobotny Ludwik Alma, bez 
stałego miejsca zamieszkania, którego 
karetką pogotowia odstawiono do szpi­
tala miejskiego. Jest to już czwarty wy­
padek zasłabnięcia w tym tygodniu.

Z Śwlęfochłowickiego
Odwołanie targu.

Szarlej. Wyznaczony na dzień 3. 8. 
br. w Szarleju targ na konie i bydło się 
nie odbędzie, (ś)

Nieszczęśliwy wypadek.
Wielkie Hajduki. Na ul. Krakowskiej 

obok dworca kolejowego przejechany 
został przez wóz 9-letni Paw eł P rzyby­
ła z ul. Krakowskiej, który doznał zła­
mania nogi oraz ogólnego potłuczenia. 
Wymienionego odstawiono do miejsco­
wego szpitala hutniczego, (ś)

Przejechanie dziecka.
Czarny Las. Na ul. Piasta przejecha­

ny został przez wóz, naładowany zie­
mniakami 3-letmi Henryk Waszek, któ­
remu koła wozu połamały nogi. W ypa­
dek zdarzył się w następujących okoli­
cznościach. Woźnica Jerzy Śmigała z 
Nowej Wsi jechał wozem z pola. Do wo­
zu zaczepiony był drugi wóz, nałado­
wany ziemniakami. Na pagórkowatej 
ulicy wóz się nagle odczepił i potoczył 
się w dół i przejechał bawiące się na uli­
cy dziecko, (ś)

Nie siali a zbierali.
Wielka Dąbrówka. Nieznani dotych­

czas sprawcy skradli z pola Julji Kory- 
ciarzowej 20 snopów żyta. Złodzieje 
żyto na miejscu wymłócili, słomę zosta­
wili a ziarno zabrali ze sobą. (ś)

Spadł z fury.
Łagiewniki. Na szosie prowadzącej 

z Łagiewnik do huty „Hubertus" zda­
rzył się nieszczęśliwy wypadek, które­
go ofiarą padł 70-letni woźnica Franci­
szek Stania, z  Łagiewnik, ul. Kościelna.

Wymieniony, Jadąc na wozie, nałado­
wanym słomą, spadł nagle i odniósł po­
ważne obrażenia, (ś)

Z Pszczyńskiego
Ucieczka więźniów.

Mikołów. Dnia 24 bm. zbiegli z wię­
zienia przy sądzie grodzkim więźniowie 
Leopold Haśnik z Kostuchny i Ludwik 
Węglorz z Król. Huty. (p)

Postrzelenie żołnierza.
Panewnik. Dnia 26. bm. w  obrębie 

strzelnicy wojskowej w Panewnikach z 
niewyjaśnionej dotychczas przyczyny 
postrzelony został w udo prawej nogi 
przez nieznanego dotychczas osobnika 
— najprawdopodobniej kłusownika, — 
strzelec W ładysław  Stańko z II. komp. 
C. K. M. 11 p_. p., stacjonowanego w 
Szczakowie. Okaleczonemu żołnierzo­
wi udzielił pierwszej pomocy lekarskiej 
lekarz wojskowy dr. Kawecki, poczem 
odstawiono go do szpitala miejskiego w 
Katowicach. Sprawcą tego czynu jest 
mężczyzna w wieku około 30—35 lat, 
wzrostu około 170 cm., silnej budowy 
ciała, ubrany w czarny garnitur, który 
po dokonanym czynie zbiegł w niewia­
domym kierunku, (p)

Z Rybnickiego
Rozkradł część budynku.

Rybnik. Przed kilku dniami niezna­
ny dotychczas sprawca z nieukończone- 
go budynku Wincentego Śmieji przy ul. 
Zebrzydowskiej skradł kilka zamków 
do drzwi i 3 ramy okienne oszklone — 
czem wyrządził mu szkodę na około 50Q 
złotych.

Pożar domostwa.
Jejkowice. Dnia 27. bm. z niewyja­

śnionej dotychczas przyczyny wybuchł 
pożar na strychu domu mieszkalnego 
Józefa W ojaczka i zniszczył dom mie­
szkalny, czem wyrządził szkodę na oko* 
ło 5000 zł. (r)

Przytrzymanie kieszonkowca.
Żory. Na targowisku przytrzymano 

w dniu 26 bm. na kradzieży kieszonko­
wej notorycznego złodzieja kieszonko­
wego 48-letmiego Paw ła Gburka z Ku­
źnicy pow. Częstochowa, którego wraz 
z doniesieniem przekazano władzom 
sądowym, (r)

Nieszczęśliwy wypadek.
Pszów. Dnia 25 bm. w  południe w 

czasie przetaczania wagonów na torze 
kolejowym na kop. Anna najechaną zo­
stała 6-cio letnia Emilja Krauzówna z 
Pszowa, której koła wagonu kol. uje­
chały prawą stopę. Okaleczonej udzie­
lił na miejscu pierwszej pomocy lekar­
skiej dr. Lamża z Pszowa, poczem od­
stawiono ją do lecznicy Sp. Brackiej w 
Rydułtowach. Winę wypadku ponoszą 
rodzice wskutek niedbałego dozoru nad 
dzieckiem, (r)

Pożar stodoły.
Szczerbice. Dnia 25 bm. około godz.

, 23 z niewyjaśnionej dotychczas przy­
czyny wybuchł pożar w stodole funkcj. 
poi. Feliciana Rybarza i zniszczył ją do­
szczętnie w raz z inwentarzem rolni­
czym i zapasami słomy. Szkoda wyno­
si około 8000 zł. Zachodzi podejrzenie, 
iż pożar został umyślnie podłożony z 
zemsty i nienawiści, (r)

Kradzież mieszkaniowa.
Paruszowiec. Przez otw arte okno 

weszli nieznani sprawcy do mieszkania 
Franciszka Celbrota i z niezamkniętej 
szafy skradli kilka ubrań i bielizny w ar­
tości około 500 zł. (r)

Z Tarnogórskiego
Kradzież pieniędzy.

Tarn. Góry. Dnia 26. bm. wszedł do 
mieszkania Julji Labusowej w Piasecz- 
nej jej wnuk Wilhelm Labus i skradł z 
niezamkniętej komody 32 rentm. w bi­
lonie i 10 zł. a następnie z korytarza 
tego domu skradł Bieniekowi Francisz­
kowi row er męski, na którym zbiegł w 
niewiadomym kierunku.

Humor.
Z zasady.

—Ci adwokaci to ludzie bez zasad.
— Nie wszyscy. Ja naprzykład 

znam jednego adwokata, który z zasa­
dy żąda zaliczek.



SPORT.
Sport w  S. M. P.

Lekka atletyka.
R ozegrane w  sobotę dnia 23 bm. m istrzostw a 

sen iorów  i juniorów  okręgu katow ickiego na 
boisku Pogoni przyniosły  następujące w ym ki:

S e n j o r z y :
100 m : 1) Koźlik K atow ice K atedra 12.2 sek. 

(przedbieg  11.9 sek.)
2) Ja s iń sk i I K atow ice K atedra 12.3
3) Hoffman K atow ice Dąb 12.4 
200 m : 1) Jasińsk i I Kat. K atedra 26.2 sek.
2) W ieczorek K a t K atedra 27 sek.,
3) Koźlik Kat. K atedra.
400 m : 1) K ręcik K atow ice K ated ra  58.8 sek.
2) W ieczorek Kat. K atedra 62 sek.
3) C hróst Siem ianow ice K rzyż.
800 m : 1) K rybus K atow ice D ąb 2:21.4 min,,

2) K otzur K atow ice D ąb 2:28.5 min.
1500 m: 1) Hajd-uczek K at. K atedra 4:57 mim

2) N owak Panew nik  4:57.2 miin., 3) Leszczyna 
K atow ice K atedra.

5000 m : 1) B iskup Kat. K atedra 18:36 min.,
2) Sm yczek K atow ice K ated ra  18:37 mim.

Skok w dał: 1) Jasiński I K atow ice K atedra
5,65 m tr., 2) Koźlik K atow ice K atedra 5,54 m tr.,
3) K ręcik K atow ice Dąb 5,17 m tr.

Skok w zw yż: 1) H aśnik K atow ice Załęże
1,52 m tr., 2) Rudek Józefow iec 1,48 m tr., 3) K rę-
t ik  K atow ice Dąb 1,48 m tr.

R zut dyskiem : 1) B less K atow ice K atedra
26,95 m tr., 2) Rudek Józefow iec 24,95 m tr.,
3) Jasiński I K atow ice K atedra 24,75 m tr.

Pchnięcie kulą: 1) H aśnik K atow ice Załęże 
8,98 m tr., 2) Jasińsk i I K atow ice K atedra 8,41 
m tr., 3) K oziarczyk K atow ice Załęże 8,31 mitr.

R zut oszczepem : 1) Rudek Józefow iec 39,01 
m tr., 2) Jasiński I K atow ice K atedra 33,13 mtr.,
3) B ies K atow ice K atedra 27,80 m tr.

Sztafeta- 4X100 m : 1) K atowice K atedra
51 sek., 2) K atow ice Dąb 52.6 sek., 3) Katowice 

S ztafeta  olim pijska: 1) K atow ice Dąb 4:04
Załęże 53.3 sek.

J u n i o r z y :
60 m: 1) K ręcik K atow ice Dąb 7,7 sek. 2) 

N aw ara  K atow ice K atedra 8 sek, 3) Rolnik Ka 
tow ice Załęże.

100 m.: 1) K ręcik K atow ice D ąb 12,8 sek. 2) 
N ow ara  K atow ice K atedra 13 sek. 3) P iecbaczek 
Siem ianow ice K rzyż 13,2 sek.

500' m .: 1) N ow ara K atow ice K ated ra  1:23 
min. 2) M achnik Józefow iec 1:26,2 3) Rolnik 
K atow ice K atedra 1:27,3.

Skok w dał: 1) Jasiński II 5,02 m. 2) N ow ara 
K atow ice K atedra 4,80 m. 3) M atysik Katowice 
Załęże 4,70 m.

Skok w zw yż: 1) N owak Józefow iec 1,36 m
2) N ow ara K atow ice K atedra  1,31 m. 3) M atysik 
K atow ice Z ałęże 1,31 m.

R zut dyskiem : 1) Jasiński II 39,44 m. 2) .No­
w ara  K atow ice K atedra 38,79 m. 3) Głąb Joze- 
fpwiec 31,62 m.

R zut kulą: 1) N ow ara K atow ice K atedra 
11,32 m. 2) K ręcik K atow ice Dąb 10,77 m. 3) 
Głąb Józefow iec 9,50 m.

R zut oszczepem : 1) Jasiński II K atow ice K a­
ted ra 34,14 m. 2) K ręcik K atow ice Dąb 33,45 m.
3) G tąb Józefowiec 27,95 m.

Sztafeta  4X100: 1) Siem ianow ice K rzyz 55,0
6ek.

Nurmi przestał być na Olimpjadzle 
przeciwnikiem Kusocińskiego.

Los A ngeles. Komitet organizacyjny 
Olimpjady ogłosił oficjalną listę zg łoszeń

do p oszczególnych  konkurencyi lekkoatle­
tycznych . Nurmi startow ać będzie tylko  
w  biegu m aratońskim . D o biegu 10 kim. 
(31 b. m.) Finlandia zg ło siła  ty lko  dwu  
b iegaczy: Isohollo i Virtanena. Do biegu 5 
kim. (2 i 5 p. m.) F innow ie zg łosili Leehti- 
nena i Isohollo. Erdman.

W iadom ość ta jest dla nas n iesłychanie  
w ażna. Fakt, że  Nurmi nie b ędzie starto­
w a ł w  biegu 10 kim., ozn acza znaczne  
w zm ocnienie szans K usocińskiego w  tej 
konkurencji.

Zlot Sokoli okręgu IV w  Radzionkowie
W  niedzielę dn ia  7 sierpnia b . r. odbędzie się 

na now o w ybudow anym  stadionie im. D ra Mi­
chała  G rażyńskiego w  R adzionkow ie X Zlot 
Sokoli okręgu IV. B ogaty  program  złotu zado­
woli najw ybredniejszego  sportow ca, znaw cę 
gim nastyki i am ato ra  ćw iczeń sokolich.

O godz. 14 w ielki mecz piłki nożnej o  d y ­
plom. O godz. 15.30 koszyków ka m iędzy -gnia­
zdami sokolem i T arnow skie G óry i Kamień. — 
Punktem  kulm inacyjnym  w ystępów  sokołów , 
sokolic i m łodzieży będzie m asow a piram ida ze 
wspólnym  śpiewem  ćw iczących 1 publiczności.

Na stadionie im. D ra M ichała G rażyńskiego 
niedaleko granicy  niem ieckiej będzie zlot sokoli 
potężną m anifestacją polską przeciw  ciągłym  
zakusom niemieckim na ziemie czysto  polskie. 
D latego, kto żyw . niech się w yb ierze  w nie­
dzielę dnia 7 sierpnia na Zlot Sokolstw a w  R a­
dzionkowie.

Dzfał handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 28 lipca 1932 r.
D olar am erykański 8,903/io zł. Funt s z łer- 

li/ngów angielskich 31,47 zł. 100 franków  fran­
cuskich 34,88 zł. 100 koron czeskich  26,35 zł. 
100 franków  szw ajcarskich  173,37 zł. 100 gul­
denów  holenderskich 358,45 zł. 100 belg belgij­
skich 123,39 zł. 100 guldenów  gdańskich 173,47 
złotych.

Giełda zbożowa w  Poznaniu.
z dnia 28 lipca 1932 r.

N otow ano za 100 kg w  handlu hurtow ym  
przy  odbiorze ładunków  w agonow ych: Żyto
sta re  18.00— 18,50. Pszenica 22,50—23,50. Jęcz­
m ień zim owy 16— 17. O w ies 19,50—20.00. Mąka 
żytnia 65 proc. 31—32, pszenna 65 proc. 36—38. 
O tręby  żytnie 11,75—12,00, pszenne 10—11, 
pszenne grube 11— 12. R zepak 25,50—26.50. 
Łubin niebieski 12— 13, żółty  16— 17. Słoma 
pszenna, żytnia, ow siana i jęczm ienna luzem 
2,75—3,00, prasow ana 3,25—3,50. Siano zw ykłe 
luzem 5,00—5,25, prasow ane 5,50—6,00.

Sprawozdanie targowe
podane przez „Raiffeisen" hurtow nię tow arów  

w  K atow icach, ul. Gliwicka 3.

C eny orientacyjne za produkty  rolne, za 100 
kg w  ilościach pelnow agonow ych, franco stac ja  
odbiorcza G. Śl. z dnia 28 ’ pca 1932 r.

Żyto k ra jow e s ta re  zt 24,00—25,0, ży to  k ra ­
jow e now e zł 20,00—21,00, pszenica krajow a 
s ta ra  zł 27,00—27,50, ow ies s ta ry  zł 24,00—25,00

P asze  treśc iw e za 100 kg  loco s tac ja  od 
b io rcza  (p rzy  ilościach pełno w agonow ych):

M akuch słonecznikow y 48% zł 17,00—18,00, 
m akuch słonecznikow y 46% zł 16,50— 17.50, 
makuch lniany zł 24,00-25,00, m akuch rzepa­
kow y zł 18,00—19,00. o tręb y  żytnie zł 12.00— 
12.50, o tręb y  pszenne zł 12.50—13,00.

Centralna Targowica w  Mysłowicach
Spędzono od dnia 17. VII. do 25. VII. br. 

w ołów  33, buhaji 62, krów 321, jałówek  
100; 516 szt. bydła, 1914 szt. świń, 213 cie- 
at, razem 2643 zwierząt. Płacono za 1 kg 

żyw ej wagi za w oły: pełnomięsiste, w y ­
toczone 70—80 gr, młode mięsiste, nie w y- 
tuczone i starsze wytuczone 50— 69 gr, 
miernie odżywione, młode, dobrze odży­
wione starsze 40—49 gr; stadniki: pełno­
mięsiste, w yrosłe najwyższej wartości rze­
źnej 60—70 gr, pełnomięsiste młodsze 50 
—59 gr, miernie odżywione młodsze i do-; 
brze odżywione starsze 40— 49 gr; jałówki 
i krowy: pełnomięsiste, wytuczone jałówki 
najwyższej wartości rzeźnej 60—75, pełno­
mięsiste w ytuczone krowy, najwyższej 
wartości rzeźnej do lat 7-miu 60—75 gr, 
starsze wytuczone krowy 1 mniej dobre 
młodsze krow y 1 jałówki 50— 59 gr. mier­
nie odżywione krowy i jałówki 40—49 gr, 
licho odżyw ione krow y ł jałówki 35—39 
gr; cielęta: najprzedniejsze cielęta tuczone 
70-4)0 gr, średnie tuczone cielęta i naj­
przedniejsze ssaki 60—74 gr, mniej tuczone 
cielęta i dobre ssaki 50—59 gr, liche ssaki 
40—49 gr. Targ ożyw iony, tendencja u- 
trzymana.

Sprawy towarzystw.
K atow ice. W  niedzielę dnia 31 lipca br. 

u rządza Katolickie Koło A bstynentów  w  Kato­
w icach przy  kościele NPM. w ycieczkę do Ja ­
nowa. Zbiórka o godz. 13.30 przed sek re ta ria ­
tem ul. Ks. D am rota 8. O liczny udział człon­
ków jak i gości uprasza Zarząd.

Król. Huta. M iesięczne zebranie Katolickiego 
Koiła A bstynentów  w  Król. Hucie odbędzie się 
w niedzielę, dnia 31 lipca br. o godz, 18 na sali 
ZZP. p rzy  ul. M arsz. P iłsudskiego 3. Na po 
rządku obrad w ażne sp raw y . U prasza się o li 
czny  udział członków , goście mile widziani.

Zarząd.

Baczność uchodźcy powiatu pszczyńskiego!
Dnia 14 sierpnia br. o godz. 16 odbędzie 

się w  Pszczynie  w  Domu Ludowym  nadzw y­
czajny  w alny  zjazd uchodźców  śląskich pow. 
pszczyńskiego. Z uw agi na  w ażność tego zjazdu 
m ającego poprzeć akcję zarządu głów nego Zw. 
poszkodow anych uchodźców śląskich w spraw ie 
ostatecznego zlikwidowania szkód pow stałych 
w skutek przym usow ego uchodzenia, uprasza się 
o jaknajliczniejszy udział. R eferent przybędzie! 
W stęp tylko za okazanieh k a rty  legitym acyjnej. 
A w ięc w szyscy  uchodźcy z pow iatu pszcZyń 
skiego dnia 14 sierpnia b r. do Pszczyny!

Zarząd główny.

Humor.
Racja.

—  D la czeg o  się pan dziś znow u spó­
źnił do b iura? —  pyta  szef kasjera.

—  Żona sp rezen tow ała  mi chłopaka.
—  P ow in n a  b y ła  panu sp rezen tow ać  

raczej budzik.
—  M yślę , że  teraz nie braknie nam

budzika.
Ugoda małżeńska.

S y n  się  żeni. O jciec daje mu prak* 
tyczn e w sk a zó w k i na dalszą  drogę ż y ­
cia: „ P ow in ien eś zrobić tak jak ja. Kie­
dy o żen iłem  się  z tw ą  m atką, ustaliliśm y  
raz ma z a w sz e , że  w e  w sz y stk ic h  spra­
w ach  w a żn y ch , ja będę ro zstrzy g a ł, a 
w  sp raw ach  drugorzędnych  —  ona . 

—  I c z y  to ok aza ło  się p rak tyczn e?
—  O czy w iśc ie . C opraw da, dotąd nie 

zd a rzy ła  się  żadna w ażn a  sp raw a . . .

Program radiowy.
Niedziela, 31 lipca 1932

Katowice, Godz. 10.00 M uzyka religijna z płyt.
W  przerw ie  „M arja  T eresa  Ledóohowska, 
założycielka Sodalicjd K iaw erjańskiej w  św ie­
tle laski". 11.00 T ransm isja z Odymi uroczy­
stości „ św ię ta  M orza". 12.55 K omunikat me­
teorologiczny. 13.00 „Co to są  choroby  zaw o­
dow e". 13.15 Poranek  m uzyczny. 14.00 D alszy 
ciąg transm isji z Gdyni. 14.30 Ks. d r. Bole­
s ław  Rosiński w yg łosi odczy t religijny. 14.50 
O rk iestra  ludow a w iejska S trom berga. W  
przerw ie  „Jak  doprow adzić do ku ltu ry  zapu­
szczone g runty". 15.40 „Co się dzieje ma 
św iecie". 15.53 Feljeton  d la  dzieci s ta rszych . 
16.05 A udycja żołmiersko-s.trzeleoka. 16,45 
„W iadom ości przyjem ne i pożyteczne". 17,00 
K oncert popołudniowy. 18,00 ,3 ie c z  — ża- 
pommiana o jczyzna Łem ków ". 18,20 K oncert 
o rk iestry  36 pp. z Ciechocinka. 19,15 Rozmai­
tości, 19,35 In term ezzo m uzyczne. 20.00 Kon­
ce rt w ieczorny. W  przerw ie kw adrans lite­
racki. 21,50 W iadom ości sportow e ze Lw ow a, 
K rakow a, Katowic, W ilna 1 Łodzi. 22,05 Mu­
zyka taneczna. 22,40 Komunikat m eteorologi­
czny. 22,45 K om unikaty sportow e. 22,50—23,30 
M uzyka taneczna.

Poniedziałek, 1 sierpnia 1932 r.
Katow ice. Godz. 11,58 Sygnał czasu o raz  hejnał 

z K rakow a. 12,10 C odzienny przeg ląd  p rasy  
polskiej. 12,20 K oncert z p ły t gram ofonow ych 
W  p rzerw ie  kom unikat m eteorologiczny. 14.00 
i 15,00 Kom unikaty gospodarcze. 15,10 In te r­
m ezzo m uzyczne. 15,30 P rzeg ląd  kom unika­
cyjny. 15.40 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 
16,25 S krzynka pocztow a techniczna. 16.40 
Pogadanka w  języku francuskim . 17,00 Kon­
c e rt solistów . 18,00 „Na dalekich kresow ych 
jeziorach". 18,20 M uzyka lekka i taneczna. 
19,15 Rozm aitości. 19,30 Kom unikaty s tra żac - 
tw a śląskiego. 19,35 P raso w y  dziennik radjoc 
w y. 19,45 W łodzim ierz W yszom irski: „Spoj­
rzenie opera to ra  filmowego na  św iat. —  P o l­
s k a  — k ra j ślicznych plein-airtów ". 20.00 
K oncert muzyki operetkow ej. W  przerw ie 
feljeton. 21.50 D odatek do  prasow ego dzien­
nika radjow ego. 21,55 Komunikat m eteorolo­
giczny. 22,05 M uzyka taneczna. 22,40 W iado­
mości sportow e. 22,50—23,30 M uzyka tanecz­
na.

TEATR I SZTUKA.
„Wesoła Banda“ w  parku Kościuszki.

Dziś i codziennie o godzinie 8 w ieczorem : 
16 obrazach, pod kier. Z. W ilczkow skiego przy  

I udziale p ierw szorzędnych  sił artystycznych . —• 
I Ceny m iejsc od 50 gr do 1,50 zł. W stęp  do 
ogrodu 30 gr. W  razie niepogody p rzedstaw ie­
nie odbędzie się w  sail (daw n. p. Noglika),

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach.
Kino C asino: „R adiostacja W . P . N.“  — W iliam 

Haines, ponadto kom edja „10 minut s tra ­
chu"

Kino Rialto: „Milionerzy się bawią".
Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucie.
Kino Colosseum: „M anon Lescaut" 1 „Z roz­

kazu księżniczki".
Kino Roxy: „Zwycięska horda" t „Cztery

tw arze" .

W ydaw nictw o: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Slaskiei.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula ~  

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo Ga/et, 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4. tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska. S-ka z ogr. odp.,

Katowice. Batorego 2, tel. 878.

Dobre mydło musi być wydajne.
dawać dużo piorącej piany przy małem zużyciu. Tę zaletę poiiada 
pachnące myd o z JASZCZURKA zalecane przez 
doświadczone gospodynie.

Prosimy zwracać uwagą na znak 
ochronny J ASZCZURKA gdyz 
mydło takie jest

t a n i e  i p i e r w s z o r z ę d n e .



Na większy kocioł 
zawierający 5-6 wiader 
wody, wsypać należy  

2 paczki Persilu .

Un ewazniema

v f
7

Przyjeżdżający do Katowic 
posilajcie sie w restauracji 

i mleczarni „Zdrowie", przy 
ulicy Dworcowej nr. 13.

P R O S Z E K  OO B Ó L U  G Ł O WY  O L A  D O R O S Ł Y C H

KOW ALSKINA
USUWA NAJSILNIEJSZE 

/ / / V * '  ■ iC T g
m m  BOLE GŁOWY

F a b r y k a  C h e m i c z n o - F a r m a c e u t - t c z n a  
„AP. KOWALSKI" W APS2AW A

C H o n y !
Leczę w szelk ie choroby, p rzedew szystk iem  
chroniczne, cierpienia na raka i w en erycz­
ne. Uprasza się przynieść m ocz poranny  

L eczen ie naturalne.

J. Seellaczek
Katowice, ulica Piastowska nr. 3.

Godz. przyjęć: od god zin y  9 — 12 i 4 — 6 
w n ied zie lę  od godz. 9 — 11. 

Broszurki w ysyłam  bezpłatnie.

M i 6 t f  
pszczelny lipcowy

pod gwarancją czysty, pochodzący z najlepszych 
pasiek podolskich w blaszankach brutto po cenie: 
3 kg zł 8.50, 5 kg zł 11.50, 10 kg zł 21.—, 20 kg 
zł 38.—, 30 kg zł 46.—, 60 kg zł 85.—. Ponad 
60 kg za każdy kg zł 1,35 wraz z opakowaniem 
i opłatą pocztową lub kolejową wysyła za zal czką 
I Winokur. T arnopo l, ul. Tarnowskiego 14 (Małop.)

Moja Tania Wysprzedaż zapasów
z p o w o d u  p r z e b u d o w y  i n t e r e s u ,

trw a z a le d w ie  le szcze  k rótk i czas!!!
Mam zaszczyt zaoferować: Plecaki, walizki do podróży i nece- 
sery, piłki gumowe, rowerki, hulajnogi, bogaty wybór zabawek 
sezonowych jak wiaderka, polewaczki i t. p. Szkta do zapraw 
i wszelkie inne wyioby szklane, porcelana, kryształy, fajansy, 
nakrycia stołowe, wyroby skórzane, niklowe, artykuły kosme­
tyczne oraz praktyczne artykuły podarunkowe. — — — —
Proszą naoczn ie  sią p rzekonać, bez przym usu kupna

FRYDERYK FUCHS Kroewska Hu,au l i c a  W o l n o ś c i  2 8

Rozpowszechniajcie naszą gazetę!

|  WoL>e posady

(Natychmiast poszuki 
wami' agenci do zbie­
rania zam ówień w prost 
u konsum entów  na a r­
tykuły spożyw cze. Za­
bezpieczenie nu próbk 
w ym agane. „W iktoria" 
Katowice, M. P iłsud­
skiego 61.

iprzedaze

Pszczoły - role w cenie 
10— 15 zł. w ysy ła  „Pa­
toka" Kupczyńce 8, p. 
Denysów.

Chcesz co sprzedać 
daj drobne ogłoszenie 

do naszej gazety!

Unieważniam zgubioną 
m etryką urodzenia i 
św iadectw o re je s tra ­
cyjne, urodzony dima 
12. 2. 1913 r. W y w o ł 
H enryk. K atow ice. P o ­
cztow a II.

ZA D A R M O

l M o ż n e

K tóry  z Szan. g raczy  
lo teryjnych, którem u 
sią uśm iechnęła fortuna 
zechciałby łask. dopo­
móc graczow i 'o te ry j- 
nermu, nie posiadające­
mu iskierki szczęścia, 
g ra jący  bez przerw y 
jiuż p rzeszło  26 lat bez 
żadnego wyniku, a któ 
ry  z powodu nieszczą- 
śliiweigo w ypadku nie 
może uiścić naieży to- 
ści za ostatn i los. G>- 
fe r ty  pod: „podwójny
zw ro t"  do Adim. „Kato 
lik a  Polskiego" Kato­
wice, S tan isław a 4.

Przez drobne ogłosze­
nie w szystko znaj­

dziesz!

Zioła lecznicze według 
przepisów  sław nych  le 
karzy  przeciw  choro­
bom żołądka, kiszek, 
płuc. nerw ów , w ątro ­
by. nerek, pęcherza, 
hemoroidom upławom. 
obstrukcji, kamieniom 
żółciowym . kaszlowi, 
astm ie, błędnicy, sk le­
rozie, artre tyzm ow i 
reum atyzm ow i etc. Żą­
dajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej!!! 
A dres: Liszki — Ap­
teka.

Żylaki i Hemoroidy
o ra z  ic h  b e z o p e ra c y jn e  le c z e n ie

napisał: Dr. m ed. J. Kost, b. asystent K li­
niki profesora Josepha w Berlinie.

Wydanie III. — D o n a b y c i a  w k s i ę g a r n i a c h  
Skład główny: G eb e th n e r i Wolff, Kraków.

Cena zł 2.— Cena zł 2 .—

nie, ale bajecznie ta n io  i przy  

najdogodniejszych  w a r u n k a c h  

spłaty kupisz meble wszelkiego 
rodzaju w firm ie

„ M E R K U R “

Dom Meblowy
Katowice,
tylko ul. S taw ow a 3 w  podw órzu  
S pecja lne warunki dla PP. urzęd­
n ik ó w . —  Przy g o tó w c e  w ysoki 
r a b a t .  —  —  Fabryka w łasna  
n a  P o m o r z u

Ogłaszaj sin w naszej gazecie!
o d w ł o s i  m m
Niepożądane włosy psują harmonijne wrażenie ko­
biecego powabu. Usuwajcie zatem małe, a jednak 
szpecące włosy na ciele pod pachami, w dolnej 
części ramion, na nogach, na twarzy i to gruntownie 
łącznie  z ko rzen iem . Kuracja CITO usuwa zbędne 
owłosienie bezboleśnie, bez podftżnleń skóry, w 
przeciągu 2—3 minut.

Dr. med. Fak pisze nam: .System  kuracji CITO 
okazał się dotąd niedoścignionym, pacjentki me są 
nad wyraz zadowolone*. .•■.■-■a

Wysyłkę uskutecznia się dyskretniej 
Cena 1,50 zł, za 3 flaszki 4,50 zł. T e j 
specjalnie zniżone ceny pozostają w f 
mocy tylko 3 dni jeszcze.

Or. Nic. Kemeny, Cieszyn
Skrytka Pocztow a 2 4 2 /H 6 .

Czytelników naszych Drosimy, aby kupowali tylko u firm u nas sie ogłaszających 
—— i powoływali sie przy kupnie na naszą gazetą. ——— —— —


